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Proponowano już niejednokrotnie, by
do wzmacniania, wytwarzania i prostowa¬
nia prądów zmiennych stosować tak zwane
lampy świetlące, to jest lampy, w których
zamiast ogrzewanej katody stosuje się zim¬
ne wyładowanie świetlące w naczyniu,
napełnionem gazem. Tego rodzaju lampy, o
ile pracują zadowalająco, mogą wyprzeć z
użycia żarowe lampy katodowe, gdyż w po¬
równaniu z niemi posiadają pewne zalety:
po pierwsze fabryczny wyrób lamp świetlą-
cych jest o wiele prostszy i tańszy, niż wy¬
rób lamp o nitkowych katodach lamp żaro¬
wych, po drugie łatwiej jest bańkę lampy
wypełnić określonym gazem, niż uzyskać
w niej próżnię, niezbędną do otrzymywa¬
nia żarowych lamp katodowych. Wreszcie
świetlące lampy wzmacniające nie wyda¬

ją szumu (przypominającego sypanie śru¬
tu), charakterystycznego dla lampy o ka¬
todzie żarowej.

Wszystkie dotychczasowe próby wyko¬
nania świetlącej lampy wzmacniającej nie
doprowadziły do praktycznego rozwiąza¬
nia tego zagadnienia. W dotychczasowych
urządzeniach stosowano po większej części
katodę i anodę pomocniczą, pomiędzy któ-
remi wytwarzano wyładowania świetlące,
oraz główną anodę wyjściową o napięciu
wyższem od pierwszej, przyczem anodę
wyjściową umieszczano nazewnątrz drogi
wyładowań. Pomiędzy drogą wyładowań
świetlących a anodą wyjściową umie¬
szczano, podobnie jak w żarowych lampach
katodowych, siatkę rozrządczą, która mia¬
ła oddziaływać na elektrony, przyciągane



przez anodę główną z przestrzeni wyłado¬
wań święti^cyfcjh. We wsźjyjfe|kich tego ro¬
dzaju urź^dż^iAach rófciont^ten sam błąd,
polegający na tern, że katodę wykonywa¬
no w postaci płytki, anodę zaś pomocni¬
czą — w postaci siatki. Skutkiem tego du¬
ża część elektronów przebiegała przez a-
nodę pomocniczą z dużą względnie szybko¬
ścią, nadaną im przez pole wyładowań
świetlących, wytwarzając tak silny prąd
siatkowy, iż znosił on wszelkie działanie
wzmacniające.

W niniejszym opisie przedstawiono
wynalezioną świetlącą lampę wzmacniają¬
cą, apartą na zasadniczo nowym pomyśle.
Świetlące lampy wzmacniające według
wynalazku znacznie przewyższają znane
obecnie żarowe lampy katodowe pod
wszystkiemi względami, to jest pod wzglę¬
dem współczynnika wzmacniania, stro-
mości, przechwytu, trwałości oraz prosto¬
ty samego wyrobu. Zasadnicza myśl niniej¬
szego wynalazku polega na tern, by ano¬
dzie pomocniczej, Wywołującej wyłado¬
wanie świetlące, nie nadawać dotychczaso¬
wej postaci siatki drucianej, lecz wykony¬
wać ją w kształcie płytki lub paru płytko¬
wych części, rozmieszczonych względem
pozostałych elektrod tak, aby osłonić elek¬
trody pozostałe, to jest siatkę rozrządczą
i anodę wyjściową, od wyładowań świetlą¬
cych, uniemożliwiając elektronom, biegną¬
cym od katody po linjach prostych, trafia¬
nie na siatkę rozrządczą i anodę wyjścio¬
wą. Prąd, płynący ku anodzie głównej i
modulowany przez siatkę rozrządczą, skła¬
da się z tych elektronów, które znajdują się
wpobliżu pola wyładowań świetlących.
Przyjmuje s:ę przytem, iż dookoła właści¬
wego pola wyładowań świetlących po¬
wstaje rodzaj obłoku elektronów, których
własna szybkość jest względnie mała w
porównaniu z szybkością elektronów, wy¬
twarzanych bezpośrednio w polu wyłado¬
wania świetlącego (to przypuszczenie zda¬
je się być potwierdzone przez uzyskane

praktyczne wyniki; teoretyczne uzasadnie¬
nie tych zjawisk jest pominięte w niniej¬
szym opisie).

Istotę wynalazku wyjaśniają rysunki,
przedstawiające pewną liczbę przykładów
wykonania nowej świetlącej lampy wzmac¬
niającej. Fig. 1 przedstawia najprostszą
postać wykonania, wyjaśniającą jak naj¬
wyraźniej istotę niniejszego wynalazku.
Lampy, przedstawione na rysunku schema¬
tycznie, posiadają cztery elektrody; po¬
między katodą k i anodą pomocniczą ax
powstaje wyładowanie świetlące, które do
pewnego stopnia może być użyte za źródło
elektronów, a więc odgrywa względem po¬
zostałych elektrod lampy podobną rolę,
jak katoda żarowa znanych obecnie lamp
wzmacniających. Poza anodą pomocniczą
ax znajduje się elektroda rozrządczą s w
kształcie siatki oraz wyjściowa anoda
główna a2. Lampa pracuje w takim ukła¬
dzie roboczym, iż pomiędzy elektrodami
k i a3 panuje względnie wysokie napięcie,
np. 200 woltów. Zostaje ono pobrane po¬
między punktami o i pA potencjomierza p,
zasilanego ze źródła n napięcia stałego.
Elektroda rozrządczą, połączona w punk¬
cie p2 z potencjomierzem p, posiada w sto¬
sunku do anody ax małe ujemne napięcie.
Anoda główna a2, połączona z punktem p3,
posiada w stosunku do anody aA napięcie
dodatnie. Różnica napięć pomiędzy a2 i ar
winna być stale niższa od napięcia joniza¬
cji gazu, wypełniającego bańkę lampy, a
więc np. niższa od 27 woltów. Doprowadza¬
ne przez transformator t prądy wzmacnia¬
ne modulują napięcie elektrody rozrząd-
czej s. Powstające wskutek tego drgania
prądu, płynącego w obwodzie anody głów¬
nej a9, można usłyszeć we włączonym w ten
obwód telefonie b,

, Wskutek płytkowego kształtu anody po¬
mocniczej ax nie może nastąpić bezpośred¬
nie wyładowanie świetlące pomiędzy ka¬
todą k a elektrodą rozrządczą s oraz ano¬
dą główną a2. Prąd, płynący w obwodzie
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anody głównej a2, składa się tylko z elek¬
tronów, które biegną na brzegach lub wpo-
bliżu -właściwego pola wyładowań świetlą-
cychf nie przechodząc wcale lub też prze¬
chodząc bardzo mało przez to pole, i które
są przyciągane przez anodę a2. W tego ro¬
dzaju urządzeniu prąd siatki jest bardzo
mały, skutkiem czego możność kierowania
jest bardzo duża.

W uitządzendu, przędstawionem na fig.
1, możliwe jest jednak istnienie niewielkie¬
go prądu siatki. Zostaje on wywołany
przez elektrony! przebiegające prostolinij¬
nie od brzegu katody ku brzegowi anody
pomocniczej i przechodzące wpobliżu ano¬
dy a1. Celem usunięcia tego zjawiska ko¬
rzystnie jest nadać według wynalazku po¬
wierzchni katody k wymiary mniejsze od
wielkości anody pomocniczej al% tak aby ta
ostatnia wystawała poza proste, łączące
brzegi katody z brzegami elektrody roz-
rządczej s. Tego rodzaju urządzenie przed¬
stawiono schematycznie na fig. 2. Elektro¬
dy noszą tu te same oznaczenia, co i na fig.
1; istotna różnica polega na tern, że kato¬
da posiada mniejszą powierzchnię od ano¬
dy pomocniczej ax. Przerywane linje na fig.
2 oznaczają proste, łączące brzegi katody z
brzegami siatki rozrządczej; brzegi anody
pomocniczej al wychodzą poza te proste. W
lampie tego rodzaju prąd siatki jest znacz¬
nie mniejszy, niż w lampie według fig. 1.

Na początku niniejszego opisu wspo¬
mniano, że elektrony, wędrujące ku ano¬
dzie głównej cr2, powstają wpobliżu brze¬
gów właściwego pola wyładowań świetlą-
cych. Aby uzyskać możliwie duży prąd w
anodzie głównej a2, należało w jakiś sposób
powiększyć brzegi wyładowań. Pomysł ten
urzeczywistniono, zaopatrując anodę po¬
mocniczą ax oraz katodę k w otworki lub
wycięcia albo też zestawiając je z paru po¬
szczególnych powierzchni lub części. Naj¬
prostszy kształt tego rodzaju układu przed¬
stawiono na fig. 3; elektrody k i ax oraz a-
noda główna a2 posiadają tu powierzchnie

w kształcie litery U. Przy takiej budowie
lampy można uzyskać znacznie większy
prąd w anodzie głównej a2, niż w przy¬
padku urządzenia, przedstawionego na
fig. 1. Siatka rozrządcza w lampie, przed¬
stawionej na fig. 3, jest utworzona z drutu,
zwiniętego śrubowo i otaczającego anodę
główną a^.

Skutek powiększenia brzegów jest je¬
szcze znaczniejszy, jeżeli anodę pomocni¬
czą zaopatrzyć w pewną liczbę okienek,
jak na fig. 4, W lampach tego rodzaju ka¬
todę należy wykonać z poszczególnych dru¬
tów, tworzących siatkę, odpowiadającą a-
nodzie pomocniczej a± pod względem wiel¬
kości i rozkładu oczek, które muszą być
większe od odpowiednich otworów anody
pomocniczej av Tego rodzaju lampę przed¬
stawiono na fig. 5. Anoda pomocnicza a.,
jest utworzona z blaszki, zaopatrzonej w du¬
żą liczbę kwadratowych otworków o. Przed
anodą a1 umieszczona jest katoda k, złożo¬
na z poszczególnych drutów i posiadająca
taki kształt, że jej oczka odpowiadają pod
względem ilości i położenia otworkom o a-
nody alf lecz są od nich nieco większe.

Wspomniane powyżej osłaniające dzia¬
łanie anody pomocniczej a19 zapobiegające
przedewszystkiem powstawaniu prądu siat¬
ki rozrządczej, może być również uzyskane
przez nadanie siatce odpowiedniego kształ¬
tu. Można podzielić siatkę tak, aby jej po¬
szczególne części były zakryte od katody
poszczególnemi pełnemi częściami anody
pomocniczej ax (fig. 6). Siatka rozrządcza
s lampy według fig. 6 posiada kształt po¬
dobny do katody lampy według fig. 5. Na
fig. 5 i 6 opuszczono celem lepszej przej¬
rzystości rysunku anodę główną, a na fig. 5
prócz tego opuszczono siatkę rozrządcza.

Osłaniające działanie płaskiej anody
pomocniczej alf oddzielającej drogę wyła*
dowań świetlących od przestrzeni, przezna¬
czonej dla wyładowań modulowanych, zo*
staje do pewnego stopnia ograniczone skut¬
kiem tego, że elektrony dzięki obecności
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cząsteczek gazu nie biegną po iinjacti pro¬
stych od miejsca wyjścia ku anodzie po¬
mocniczej względnie ku anodzie głównej.
Z tego względu me należy posuwać zbyt
daleko powiększania brzegów elektrod
przez rozdział anody pomocniczej i katody
na drobne części, gdyż osłaniające działa¬
nie anody pomocniczej byłoby coraz gor¬
sze. Na tern prawdopodobnie polega przy¬
czyna wadliwego działania lamp, których
anoda pomocnicza jest wykonana w posta¬
ci siatki drucianej. Należy tedy stale ba¬
czyć, by utrzymać pewne optimum pomię¬
dzy obu omawianemi działaniami anody po¬
mocniczej, a więc z jednej strony działa¬
niem osłaniającem, a z drugiej działaniem
wynikającem z powiększania jej brzegów;
to optimum jest zależne od pożądanych
właściwości lampy. Skoro np. wymagana
jest duża stromość, lecz nieduży prąd w a-
nodzie wyjściowej, wówczas anodę pomoc¬
niczą zaopatruje się w stosunkowo małą
liczbę wycięć lub otworów; przy mniejszej
stromości, a większym prądzie w anodzie
wyjściowej podział elektrod wyładowań
świetlących jest odpowiednio większy, W
każdym razie dla utrzymania osłaniające¬
go działania korzystne jest oczywiście moż¬
liwie bliskie umieszczenie obu elektrod wy¬
ładowań świetlących. Odstęp pomiędzy o-
bydwiema elektrodami winien wynosić oko¬
ło 2 — 3 mm przy zwykłych rozmiarach
lamp, które pod względem wymiarów i
sprawności odpowiadają normalnym lam¬
pom wzmacniającym, zaopatrzonym w ka¬
todę żarową.

Elektrody nowej lampy najlepiej jest u-
łożyć współśrodkowo, jak w lampach in¬
nego rodzaju, przyczem kolejność współ-
środkowych walcowych elektrod może być
następująca: katoda k w postaci pręcika lub
walca znajduje się w środku, anoda pomoc¬
nicza ax otacza współśrodkowo katodę, a
sama zkolei jest otoczona siatką rozrządczą
s oraz anodą główną a2, co przedstawiono
na fig. 7. Katoda k tej lampy oraz jej ano¬

da pomocnicza dx śą zaopatrzono w otwóir'
ki, przyczem otworki anody pomocniczej
ar odpowiadają pod względem położenia
otworkom katody k, lecz są mniejsze. Ano¬
dę pomocniczą ax otacza siatka rozrządczą
s, posiadająca kształt walcowej spirali,
Ostatnią elektrodę stanowi walcowa anoda
główna a2.

Jeszcze lepiej działa lampa o elektro¬
dach współśrodkowych, lecz ustawionych
w odwrotnej kolejności (fig. 8); w lampie
tej zewnętrzną elektrodę stanowi katoda
k, następną ku środkowi jest anoda pomoc¬
nicza a19 anoda zaś główna a2 w postaci
pręcika stanowi oś poszczególnych walco¬
wych elektrod i jest otoczona siatką roz¬
rządczą s. Anoda pomocnicza a1 i katoda
k są w tej lampie porozdzielane na części;
anodę pomocniczą a1 stanowi walec blasza¬
ny, z którego powierzchni wycięto lub wy¬
tłoczono parę pasków. Katodę k możnaby
było wykonać w ten sam sposób, zaopatru¬
jąc ją w odpowiednio większe wycięcia.
Fabrycznie prościej jest jednak wykony¬
wać katodę k w postaci poszczególnych
prętów lub drutów, w taki sposób ułożo¬
nych równolegle do wspólnej osi walca, iż¬
by się zawsze znajdowały poza pełnemi
częściami anody pomocniczej av Na fig. 9
przedstawiono schematycznie w przekroju
rozmieszczenie elektrod lampy według fig.
8. Przerywane linje / przedstawiają prży¬
tem granice cienia, rzucanego przez pełne
części anody pomocniczej ax. Z powyższe¬
go wynika, że siatka rozrządczą s oraz a-
noda główna a2 znajdują się całkowicie w
owym cieniu, dzięki czemu nawet elektro¬
ny, biegnące z pola wyładowań świetlą¬
cych po linj ach krzywych, nie mogą trafić
na te elektrody. Zaleca się przytem nada¬
wać pełnym częściom anody pomocniczej
a± taką szerokość, by siatka i anoda głów¬
na leżały całkowicie w granicach cienia na¬
wet wówczas, gdy ten ostatni wychodzi nie-
tylko z brzegów poszczególnych części kato¬
dy, lecz również z brzegów otaczającego
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każdą część katody świetleaia katodowe¬
go g (fig. 9).

Anoda pomocniczą osłania te elektro¬
dy lepiej! jeżeli brzegi poszczególnych peł¬
nych części tej anody zagiąć ku katodzie.
Lampę o takiej budowie przedstawiono
schematycznie na fig. 10. Znajdująca się
wewnątrz anoda główna a2 i otaczająca ją
śrubowo siatka rozrządcza 5 są osłonięte
anodą pomocniczą a1$ składającą się z sze¬
ściu poszczególnych pasków, których brze¬
gi są zagięte ku poszczególnym częściom
katody k.

Druty doprowadzające lub podtrzymu¬
jące poszczególnych elektrod, wtopione w
szklany słupek lampy, muszą być zaopa¬
trzone w izolację, aby uzyskać skuteczny
wpływ siatki rozrządczej na całkowity prąd
w anodzie głównej. W przypadku braku
izolacji pomiędzy drutami doprowadzają-
cemi poszczególnych elektrod, np. elektrod
wyładowań świetlących i anody głównej,
mogłyby również zachodzić wyładowania,
których siatka rozrządcza nie zdołałaby po¬
chwycić. Izolacja może mieć postać po¬
szczególnych rurek, otaczających druty do¬
prowadzające. Jeszcze lepiej zastosować
budowę lampy, przedstawioną na fig. 8; w
tym przypadku słupek lampy ma postać
walca z, dźwigającego na górnej powierzch¬
ni elektrody, które są wpuszczone w żłob¬
ki r, wykonane współśrodkowo na po¬
wierzchni czołowej walca z. Trzonek lam¬
py jest umocowany bezpośrednio na peł¬
nym walcu izolacyjnym, stanowiącym słu¬
pek lampy; druty doprowadzające elek¬
trod biegną na całej swej długości całko¬
wicie wewnątrz walca izolacyjnego z, wy¬
konanego np. ze steatytu..

Działanie osłamie anody pomocniczej,
zapobiegające powstawaniu prądu siatki,
można dobrze poznać z wykresu, przedsta¬
wionego na fig. 11. Wykres ten wskazuje
zależność prądu siatki rozrządczej od na¬
pięcia siatkowego, przyczem krzywe I—IV
odpowiadają rozmaitym rodzajom elek¬

trod. Wszystkie pomiary były ckokdnans
przy pomocy współśródkowych elektrod* z
których zewnętrzną elektrodą jest katoda.
Krzywa I odpowiada tego rodzaju budowie
lampy, gdy katoda nic posiadała wycięć,
tak jak na fig. 5, 7, 8, 9 i 10f lecz była nie-
przerywana. Anoda pomocnicza była nato¬
miast przerywana, skutkiein czego duża
liczba cząsteczek mogła się przedostać bez¬
pośrednio z pola wyładowań świetlących
przez otwory anody pomocniczej na siatkę.
Z tego powodu prąd siatki jest w tym przy¬
padku tak wielki. Krzywa II odpowiada
lampie, w której katoda posiadała copraw-
da otwory, lecz była tak umieszczona, że
jej pełne części znajdowały się naprzeciw
otworów anody pomocniczej. Krzywa III
odpowiada lampie, w której pełne części o-
bu elektrod wyładowań świetlących znaj¬
dowały się coprawda naprzeciw siebie, lecz
szerokość pełnych części anody pomocni¬
czej była stosunkowo mała, skutkiem czego
działanie osłonne tej anody jest zbyt słabe.
Natomiast krzywa IV, uzyskana przy sto¬
sowaniu lampy według fig. 8 i 9, wykazuje
znakomite wyniki: prąd siatki posiada
praktycznie przy wszystkich ujemnych na¬
pięciach siatki znikomo małą i stałą war¬
tość ujemną. Dopiero przy dodatnich napię¬
ciach siatki staje się on widoczniejszy.

Nowe lampy najlepiej jest napełniać ga¬
zem, posiadającym możliwie wysokie na¬
pięcie jonizacji, a to w celu umożliwienia
stosowania możliwie dużego napięcia na a-
nodze głównej względem anody pomocni¬
czej. Najlepszemi okazały się hel i neon
pod ciśnieniem 3 — 6 mm słupa rtęci. Ci¬
śnienie to należy tak dobierać, by z jednej
strony prąd w anodzie głównej był możli¬
wie wielki, z drugiej zaś by stosunek prądu
wyładowań świetlnych do prądu w anodzie
głównej pozostał możliwie mały. Dzięki
próbom stwierdzono, że np. przy zastoso¬
waniu helu pod ciśnieniem 4 mm słupa rtę¬
ci maksymum prądu wzmocnionego, płyną¬
cego w anodzie głównej, prawie zbiega się

— 5 —



z optimum stosunku pomiędzy prądem wy¬
ładowania świetłącego i prądem wzmocnio¬
nym. Oczywiście przed napełnieniem lam¬
py odpowiednim gazem należy z niej usu¬
nąć wszelkie gazy obce.

Do wyrobu katod wyładowań świetlą¬
cych nie należy stosować metali, skłonnych
w mniejszym lttb większym stopniu do roz¬
pylania się, ponieważ w czasie działania
lampy następowałoby pochłanianie gazu,
wypełniającego lampę, co wpływałoby u-
jemnie na warunki pracy lampy. Aby temu
zapobiec, katodę należy wykonywać z ma-
terjału nie ulegającego rozpylaniu, a więc
np. z wolframu, tantalu, molibdenu. Można
również wykonywać katodę z glinu, należy
ją jednak zaopatrzyć w środki, zapobiega¬
jące zbyt silnemu jej rozgrzaniu.

Sprawność lampy można powiększyć,
zmniejszając straty napięcia w obwodzie
wyładowań świetlących, co można osiągnąć,
pokrywając katodę materjąłem o bardzo
niskim spadku katodowym, podobnie jak
to ma miejsce np. w świetlących lampach
prostowniczych. Do tego celu najlepiej się
nadają znane materjały, jak glin lub ma¬
gnez oraz tlenek baru, wapnia lub strontu.
Jak wiadomo, wspomniane tlenki emitują
tern silniej, im wyższa jest ich temperatu¬
ra. Zgodnie z tern można wywołać bardzo
szybkie ogrzanie katody, nie pokrywając
jej powierzchni wyładowań równomierną
warstwą materjału, lecz pozostawiając
miejsca, w których warstwa materjału jest
cieńsza, niż w innych miejscach. Miejsca
o cieńszej warstwie materjału po uzyska¬
niu napięcia wyładowań ogrzewają się
szczególnie szybko, co pociąga za sobą
szybkie dalsze ogrzanie pozostałej po¬
wierzchni katody.

Nowe lampy można zwłaszcza stosować
jako lampy początkowe w wielostopnio¬
wych wzmacniaczach, w szczególności wte¬
dy* gdy wzmacniane prądy wytwarzane są
przez mikrofon kondensatorowy, który wy¬
maga znacznego wzmocnienia.

Wymiary elektrod, w szczególności przy
współśrodkowem ich ustawieniu według
fig. 8, są np. następujące.

Zewnętrzna elektroda, katoda k, skła¬
da się z kilku, najkorzystniej z czterech
drutów o grubości 0,8 mm; średnica katody
wynosi około 10 mm. Średnica anody po¬
mocniczej wynosi około 6 mm; anoda ta
składa się przytem z czterech pasków każ¬
dy szerokości około 2,5 mm. Średnica siat¬
ki rozrządczej s wynosi około 2 mm; siatka
ta jest utworzona z drutu o średnicy 0,15
mm, zwiniętego śrubowo, i zawiera 50
zwojów drutu. Anodę główną a2 stanowi
pręcik o średnicy około 1 mm. Wysokość
całego układu elektrod wynosi kilka centy¬
metrów.

Sprawność lampy można znacznie
zwiększyć, zastępując wyładowania świe-
tlące wyładowaniami łukowemi, które naj¬
lepiej jest wytworzyć tak, jak w znanych
łukowych lampach metalowych, zawiera¬
jących elektrody wolframowe (t. zw. lam¬
py punktowe). Elektrody te w zimnym sta¬
nie stykają się ze sobą; po włączeniu na¬
pięcia prąd jest początkowo dość znaczny
wskutek zwarcia elektrod; prąd ten roz¬
grzewa dwumetalowy pasek, na którym u-
mocowana jest jedna elektroda, dzięki cze¬
mu pasek ten wygina się i odsuwa elektro¬
dy od siebie o parę milimetrów, przyczem
pomiędzy elektrodami powstaje łuk elek¬
tryczny. Anoda pomocnicza, stanowiąca a-
nodę wyładowań łukowych, musi posiadać
kształt płytki lub co najmniej jest połą¬
czona z płytką, aby mogła wywierać opisa¬
ne powyżej działania osłonne.

Aby umożliwić podwyższenie napięcia
siatki i anody głównej względem elektrod
wyładowań, które to napięcie musi być niż¬
sze od napięcia jonizacji gazu, należy w ta¬
ki sposób dobrać odstęp elektrod oraz ci¬
śnienie gazu, by odległość pomiędzy anodą
główną a anodą pomocniczą leżała w gra¬
nicach średniej drogi swobodnej cząsteczek
gazu lub była nawet mniejsza od tej drogi.
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Średnia droga swobodna cząsteczek gazu
zależy od rodzaju i ciśnienia gazu i wynosi
zazwyczaj ułamek milimetra przy ciśnieniu
gazu, wynoszącem parę milimetrów słu¬
pa rtęci. Przy zastosowaniu tego rodzaju
budowy lampy napięcie na anodzie głów¬
nej, które w zwykłych warunkach nie prze¬
kracza 25 woltów, można podnieść do 40
woltów, a nawet wyżej, nie powodując za¬
palenia. Może być również wskazane utrzy¬
manie najmniejszego odstępu pomiędzy o-
bydwiema elektrodami wyładowań w gra¬
nicach średniej drogi swobodnej cząsteczek
gazu. Można przytem zbudować lampę tak,
aby wyładowania świetlące powstawały je¬
dynie na brzegach katody i anody pomocni¬
czej, których odległości wzajemne są więk¬
sze.

W tym przypadku wyładowania świe¬
tlące są umiejscowione w tych tylko okoli¬
cach, w których mogą być wykorzystane
do wytwarzania elektronów, rozrządzanych
siatką i tworzących prąd anody głównej.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Lampa katodowa o wyładowaniu
świetlącem, służąca do wzmacniania, od¬
bierania i wytwarzania prądów zmiennych
i zawierająca katodę i anodę pomocniczą,
pomiędzy któremi zachodzą wyładowania
świetlące, oraz jedną lub parę elektrod
rozrządczych i anodę główną, umieszczone
nazewnątrz pola wyładowań świetlących,
poza anodą pomocniczą, znamienna tern, że
anoda pomocnicza (ax) jest utworzona z
jednej lub kilku części płaskich, ukształto¬
wanych tak, iż osłaniają one siatki rozrząd-
cze oraz anodę główną od elektronów, wy¬
biegających po torach prostolinijnych z po¬
la wyładowań świetlących.

2. Lampa według zastrz. 1, znamienna
tern, że wymiary powierzchni katody są
mniejsze od odpowiednich wymiarów po¬
wierzchni anody pomocniczej.

3. Lampa według zastrz. 1 i 2, zna¬

mienna tern, ze anoda pomocnicza oraz ka¬
toda są zaopatrzone w wykroje lub otwory
wydłużone.

4. Lampa według zastrz. 3, znamien¬
na tern, że katoda składa się z wąskich pa¬
sków lub drutów, tworzących rodzaj siatki,
której otwory odpowiadają pod względem
położenia otworom znajdującej się przed
nią anody pomocniczej, lecz są od nich
większe.

5. Lampa według zastrz. 1 —> 4, zna¬
mienna tern, że jej elektrody są w rozmie¬
szczone spółśrodkowo. -Ł- ,-

6. Lampa według zastrz* 5, znamienna
tern, że katodą stanowi zewnętrzny walec,
anoda . pomocnicza następny zkolei we¬
wnętrzny walec współśrodkowego układu
elektrod, anoda zaś główna w postaci prę¬
cika stanowi wspólną oś, otoczoną przez
elektrodę rozrządczą, utworzoną z drutu
śrubowo zwiniętego na powierzchni walco¬
wej.

7. Lampa według zastrz, 5 lub 6, zna¬
mienna tern, że obie elektrody wyładowań
świetlących składają się z pasków równo¬
ległych do osi walca i ułożonych na po¬
wierzchniach walcowych.

8. Lampa według zastrz. 7, znamienna
tern, że katoda składa się z poszczególnych
drutów, biegnących równolegle do osi wal¬
ca i całkowicie osłoniętych pełnemi czę¬
ściami anody pomocniczej od siatki roz-
rządczej i anody głównej.

9. Lampa według zastrz. 8, znamienna
tern, że części anody pomocniczej osłaniają
siatkę rozrządczą i anodę główną nietylko
od katody, lecz również od świetlenia ka¬
todowego, które otacza części katody.

10. Lampa według zastrz, 1 — 9, zna¬
mienna tern, że brzegi anody pomocniczej
lub poszczególnych jej części są nieco wy;
gięte ku katodzie.

11. Lampa według zastrz. 1 — 10, zna¬
mienna tern, że druty doprowadzające po¬
szczególnych elektrod zaopatrzone są w po¬
włokę izolacyjną.
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12. Lampa według zastrz. 11, znamien¬
na tern, że druty doprowadzające są umie¬
szczone całkowicie wewnątrz pełnego wal¬
ca, wykonanego z materjału izolacyjnego,
np. steatytu, i stanowiącego słupek lampy,
którego powierzchnia czołowa wewnątrz
lampy stanowi podstawę dla elektrod, np.
osadzonych w żłobkach na tej powierzch¬
ni, dolna zaś powierzchnia czołowa przyle¬
ga do trzonka lampy, umocowanego bez¬
pośrednio na tej powierzchni.

ł3. Lampa według zastrz. 1 — 12,
znamienna tern, że jest wypełniona pozfoa-
wiottytn starannie wszelkich obcych domie¬
szek helem, neonem lub podobnym gazem
szlachetnym, posiadającym możliwie wy¬
sokie napięcie jonizacji i wypełniającym
bańkę lampy pod ciśnieniem od 3 do 6 mm
słupa rtęci.

14. Lampa według zastrz. 1 — 13,
znamienna tern, że jej katoda jest wykona¬
na z materjału nierozpylającego się lub też
rozpylającego się bardzo trudno, np. wol¬
framu, tantalu, molibdenu albo też z glinu,
co umożliwia niezmienność prężności gazu,
wypełniającego lampę.

15. Lampa według zastrz. 1 — 14,
znamienna tern, że przynajmniej cienka
warstwa powierzchniowa katody jest wy¬
konana z materjału o bardzo niskim spad¬
ku katodowym, np. glinu, magnezu albo
tlenku baru, strontu lub wapnia.

16. Lampa według zastrz. 15, znamien¬
na tern, że odstępy pomiędzy poszczegól-
nemi elektrodami, w szczególności odstęp
pomiędzy anodą główną i anodą pomocni¬
czą, leżą w granicach średnicy drogi swo¬
bodnej cząsteczek gazu lub też są nawet
mniejsze od tej drogi.

17. Odmiana lampy według zastrz. 1,
znamienna tern, że zamiast wyładowań
świetlących pomiędzy jej katodą i anodą
pomocniczą zachodzą wyładowania łuko¬
we, utworzone pomiędzy dwiema elektro¬
dami z trudno topltwego metalu, podobnie
jak w znanych łukowych lampach wolfra¬
mowych.

GeorgSeibt.
Zastępca: Inż. J. Wyganowski,

rzecznik patentowy.
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